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INSTYTUT Śg0 KAZIMIERZA 
W W A R S Z A W I E , 

OPISAŁ 

(Kr.ecz czytana na publicznem posiedzenia Towarzystwa lekarskiego warszawskiego, 

w d. 26 stycznia 1852 r.). 

W ł a ś n i e z początkiem bieżącego r o k u upłynęły d w a w i e k i , j ak 
s p r o w a d z o n e m i zosta ły do P o l s k i S i o s t r y Mi łos ierdzia : i tyleż p r a ­
w i e czasu ubieg ło o d założenia i n s t y t u t u św. K a z i m i e r z a . J e s l t o 
jedna z n a j p i e r w s z y c h i n a j d a w n i e j s z y c h ins ty tucy j s z p i t a l n y c h k r a j u 
n a s z e g o ; j e d n a k o w o ten p r z e d m i o t mało jes t w i a d o m y naszej p u ­
b l i c z n o ś c i , o w s z e m c a ł k i e m jest zan iedbany . Żadne pióro nie 
opisało go dotąd z taką dokładnością , j a k a przynależy; S i o s t r y M i ­
łosierdzia z a l e d w o znane są z i m i e n i a i us ługi swój po s z p i t a l a c h . 
M o i m tu z a m i a r e m jes t skreśl ić historyą tego zakładu, oraz p r z e d ­
s tawić p o ż y t k i , j a k i e zeń spływają na spo łeczność kr a j u n a s z e g o . 

Sprowadzenie Sióstr Miłosierdzia do Warszawy, 
i lek reguły. 

P o d nazwą i n s t y t u t u św. K a z i m i e r z a znajduje się w W a r s z a ­
w i e na T a m c e d o m genera lny z g r o m a d z e n i a S i ó s t r M i ł o s i e r d z i a . 
W n i m jest szkoła d u c h o w n a c z y l i s e m i n a r y u m , gdzie kształcą się 
i przysposabia ją m ł o d e d z i e w i c e do przyszłego powołania ; tu 
jes t główny zarząd S i ó s t r Mi łos ierdz ia , r o z l i c z n e usługi o d b y w a -
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j a r y c h w k r o j u po s z p i t a l a c h ; tu nares / . ce jes t mie jsce s c h r o ­
nienia dla wysłużonych e m e r y t e k , k t ó r e s t a r g a w s z y siły na u s ł u ­
gach p r z y chorych , a c z ę s t o k r o ć u t r a c i w s z y i z d r o w i e , przychodzą 
resz tę d n i żywota tu przepędzić . R ó w n i e ż tu jes t zakład w y c h o ­
w a n i a u b o g i c h s i e ro t płci ż e ń s k i e j . 

L u d w i k a M a r y a , żona dwóch k r ó l ó w p o l s k i c h b r a c i r o d z o ­
n y c h , naprzód W ł a d y s ł a w a I V , a następnie Jana K a z i m i e r z a , 
u r o d z o n a księżniczka M a n t u i G o n z a g a , mieszka jąc przez długi czas 
w P a r y ż u , znała o s o b i ś c i e ojca W i n c e n t e g o , przełożonego z g r o ­
madzenia m i s s y i , później k a n o n i z o w a n e g o i świętego, oraz L u d w i ­
kę L e Gras fundatorkę S i ó s t r Miłosierdzia w e F r a n c y i ; a b y w a j ą c 
n i e j e d n o k r o t n i e na słynnych podówczas s c h a d z k a c h z g r o m a d z e ­
nia d a m Mi łos ierdz ia , nabrała p r z e k o n a n i a o w i e l k i e j i ch u ż y t e ­
czności dla świata , pochodzące j z p r a w d z i w e j p o b o ż n o ś c i , tudzież 
g łębokie j p o k o r y d u c h a . Sama też pobożna, widząc się panią 
s p r a w s w o i c h , powzięła myśl z a p r o w a d z e n i a tć j i n s t y t u c j i do k r a ­
j u naszego, j a k o ż w r . 1 6 5 1 (1) , sprowadzi ła z F r a n c y i do P o l ­
s k i t rzy S i o s t r y Miłosierdzia reguły Św. W i n c e n t e g o a P a u l o . 
O d tego czasu datuje się i c h początek i s t n i e n i a u n a s . 

W ł a ś n i e p o d c z a s p r z y b y c i a do P o l s k i S i ó s t r Mi łos ierdz ia , 
panowało w kra ju m o r o w e p o w i e t r z e : pierwszą zatóm czynnością 
przybyłych b\ł<> us ługiwanie c h o r y m z a p o w i e t r z o n y m , a o p u ­
s z c z o n y m o d w s z y s t k i c h . 

G d y zaraza u s t a ł a , L u d w i k a M a r y a umieśc i ła je t y m c z a s o w o 
na K r a k o w s k i e m - P r z e d m i e ś c i u w j e d n y m z domów w pobliżu k o ­
śc io ła ś w . Krzyża, gdzie obok starań około u b o g i c h c h o r y c h , z a ­
trudniały się nauką u b o g i c h s i e r o t płci ż e ń s k i e j . 

W e d w a lata p ó ź n i e j , z p o w o d u w k r o c z e n i a S z w e d ó w do 
P o l s k i , L u d w i k a M a r y a z m u s z o n a będąc opuścić W a r s z a w ę , wzięła 
też ze sobą i S i o s t r y Miłos ierdzia , k t ó r e p r z y toczącym się p o d ó w ­
czas b o j u , trudniły się o p a t r y w a n i e m r a n n y c h żołnierzy. P o w y ­
p a r c i u n i e p r z y j a c i e l a powróciwszy w r a z z k ró lową do W a r s z a w y , 
u m i e s z c z o n e były w j e d n y m z d a w n i e j s z y c h pawi lonów pałacu 
K a z i m i ć r o w s k i e g o ; g d z i e , jak p o p r z e d n i o , t rudniły się nauką 
dziewcząt u b o g i c h , a o b o k tego miały s taranie o c h o r y c h . 

(1) Podług akt Uf klasztorze XX. Missyonarzy znajdujących się . 
W opisaniu życia Ludwiki Le Gras przez ks. Lubienieckiego, rok 1652 spro­
wadzenia Sióstr Miłosierdzia do Polski mylnie jest podany; albowiem przy 
koikn roku 1651, Siostry Miłosierdzia już znajdowały się w Warszawie. 
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Następnie L u d w i k a M a r y a idąc za skłonnością s w e g o s e r c a 
c z y n i e n i a z a w s z e d o b r z e , pragnęła przyjść j eszcze bardzić j w p o ­
m o c u b o g i m dziewczętom, którymby r o d z i c e p r z e z zawczesną 
śmierć , ubóstwo lub n i e d o s t a t e k , żadnego w y c h o w a n i a dać n ie 
m o g l i ; chc ia ła , aby S i o s t r y Miłosierdzia macierzyńską nad n i e m i 
opiekę r o z c i ą g a ł y . (HfaslĄ v v i "'Ą'.-^. i\j '« * t 

N a ten cel kupiła w r . 1 6 5 9 za własne pieniądze f o l w a r k 
Kałęczyn pod W a r s z a w ą , nad W i s ł ą , przy S o l c u leżący. N a j e ­
d n y m z jego placów n a z w a n y m G l i n k i , z a b u d o w a n i a d r e w n i a n e w y ­
s tawić kazała , i w tych S i o s t r y Miłos ierdzia stale umieśc i ła . T y m 
sposobem s z p i t a l , a r a z e m i n s t y t u t S i ó s t r Mi łos ierdzia p o d n a ­
z w i s k i e m św. K a z i m i e r z a ufundowała (1) . 

A b y zaś to dzieło t rwałem na w i e c z n e czasy uczynić , d o b r o ­
t l i w a k r ó l o w a oprócz gruntów do f o l w a r k u w s p o m n i o n e g o na leżą ­
c y c h , kupiła jeszcze ze swe j szczodrobl iwośc i , za własne także 
pieniądze d o b r a P ę c h e r y , o m i l t r z y o d W a r s z a w y , a jedne milę 
o d miasta P i a s e c z n a o d l e g ł e , z przyległośc iami : R u n ó w , B o g a t k i , 
G r o c h ó w , W ó l k a i częścią w J a z g a r z c w i e ; tudzież przeznaczyła 
summę z i p . 3 0 , 0 0 0 , na k u p n o przyległego f o l w a r k u Ł b i s k a . 

Nada jąc te d o b r a S i o s t r o m Miłosierdzia na d z i e d z i c t w o w i e -
c z n e m i czasy , o d d a l a z a r a z e m i c h p i e c z y i s t a r a n i u u b o g i e d z i e w ­
czę ta ; m i e ć c h c ą c , aby w miarę osiąganych d o c h o d ó w , u t r z y m y ­
wały odpowiednią l iczbę tak ich s i e r o t , a p r z e z macierzyńską nad 
n i e m i opiekę, wpajały w nie to w s z y s t k o , co i m przynieść m o ż e 
d o b r o , n i e l y l k o pod względem c i a ł a , ale i d u s z y . 

D l a p o s t a w i e n i a zaś w możności S i o s t r y Miłosierdzia aby 
m o g ł y juk na jprędze j doprowadzić do s k u t k u z a m i a r y k r ó l e w s k i e , 
w następnym r o k u sprowadzi ła z F r a n c y i d r u g i e t r z y S i o s t r y M i ­
łos ierdzia do p o m o c y p i e r w s z y m , jak to okazu je l i s t ś w . W i n c e n ­
tego a P a u l o z dnia 10 w r z e ś n i a , 1 0 0 0 r o k u (2 ) . 

(1) Approbacia, tojest zatwierdzenie tej fundncyi, zastrzeżoną zosta­
ł a konsty tuc ją 1002 na sejmie przez siany rzeczy pospolitej i króla . 

(2) „Wincenty a Paulo przełożony generalny zgromadzenia missyl i dy­
rektor zgromadzenia Panien Miłosierdzia sług ubogich, założonego w Pary­
żu. Kochanym naszym córkom w Chrystusie: Barbarze Hnilli, Katarzynie 
Banchcr i Katarzynie GiJny, wspomnionego zgromadzenia Pannom Miłosier­
dzia, pozdrowienie w Panu. 

Gdy od kilku lat z rozkazu | szczodrobliwości Najjaśniejszej królowej 
polskiej, stosownie do życzenia J . w. i najpizewiclebuiejszego biskupa po­
znańskiego, rzeczone zgromadzenie Panien Miłosierdzia, w mieście Warsza­
wie, dla posługi ubogich chorych, zaprowadzone zosta ło ; i taż sama Najja-
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U f u n d o w a n e tym s p o s o b e m S i o s t r y Miłos ierdzia u t r z y m y w a ­

ły początkowo s i e r o t u b o g i c h 1 5 , i mieści ły się w powyższych z a ­

b u d o w a n i a c h d r e w n i a n y c h . D o p i ć r o w r . 1 0 9 9 , korzysta jąc ze 

szczodrobl iwośc i ówczesnych , a m i a n o w i c i e : a r c y b i s k u p a g n i e ź ­

n i e ń s k i e g o , b i s k u p a poznańskiego , i w i z y t a t o r a księży M i s s y o n a -

r z y (1) , jak równie z uzb ieranych p r z e z same S i o s t r y Miłos ierdzia 

j a łmużn i oszczędności , w y m u r o w a n y został gmach c z w o r o b o c z n y 

z kaplicą, ten sam w ł a ś n i e , w którym do dziś dnia mieśc i się i n ­

s ty tut S i ó s t r Miłosierdzia ś w . K a z i m i e r z a . 

P i e r w o t n i e S i o s t r y Miłosierdzia zatrudniały się w i n s t y t u c i e 

ś w . K a z i m i e r z a w y c h o w y w a n i e m u b o g i c h dziewcząt . O b o k tego 

dopełniały posług w s z e l k i e g o r o d z a j u p r z y c h o r y c h , w e w s z y s t ­

k i c h tak ich mie j scach , gdzie zachodziła p o t r z e b a i c h o b e c n o ś c i . 

W tym zamiarze chodziły po przedmieściach i mie j scach o p u s z ­

c z o n y c h , wyszukiwały c h o r y c h u b o g i c h , doglądały i c h , puszczały 

śniejsza Pani, chccąc je pomnożyć, trzy inne z tyci) panien od nas z a ż ą d a ł a . 
My żądaniu i woli tej inounrehiui pragnąc zadosyć uczynić, was do wspoin-
nionego niiasta Warszawy posłaliśmy, i uiniejszein posyłamy; ażebyście tam 
wspomulonej królowej podlegały I według zwyczaju instytutu naszego, k t ó ­
ry się we Fraucyi zachowuje, żyły, pod zarządem i kierunkiem J. W. Gwil-
lelina Derdames przełożonego kapłanów naszego zgromadzenia w Polsce 
już zostających, stosując się do woli JWW. urzewielebnych JXX. biskupów. 
Przeto JWW. i Najpizewielebniejszycli panów naszych, biskupów, oiricya-
l ó w , proboszczów, i wszystkich rządców kościołów, usilnie prosimy, a ż e ­
by wam przejeżdżającym przez miejsca ich władzy podległe, sakrauienta 
przyjmować w Panu pozwalali: świadcząc uiniejszem, iż wy nie podlegacie 
żadnym karom kościelnym; owszem, iż do przyjmowania tychże sakramen­
tów św. należycie usposobione jesteście . Prosimy nadto wszystkich 
książąt , ich zastępców, r z ą d c ó w miast, naczelników wojsk, wodzów, urzę­
dów, dozorców dróg i portów, aby wam bezpiecznie i wolno przejścia i po­
wrotu przez swoje kraje pozwolić i pomoc swoję udzielić raczyli. Czego 
przy pomocy wielkiego miłosierdzia i łaski Boga spodziewając się, prosimy 
i błagamy dobroć Boską, aby was ocalić, i b łogosławieństw) swojemi na­
pełnić r a c z y ł a . 

Co dla większej wiary świadectwa własną ręką podpisane, przez se­
kretarza naszego zwyczajnego wygotować , I pieczęcią wspomnlonego na­
szego zgromadzenia stwierdzić rozkazaliśmy. Dano w domu św. Ł a z a r z a 
juzy Paryżu, (1660) Tysiąc sześćset sześćdziesiątego roku Pańskiego, 
dnia zaś 16 (szesnastego; września. (Podpisano). Wincenty a Paulo nie­
godny przełożony generalny zgromadzenia Missyi (W. P.) 

Z rozkazu wspomnionego JX. przełożony generalny (podpisano): 
Tomasz Berlhe." 

(1) Był nim hrabia Tar ło , pan zamożny. 
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k r e w , rozdawały żywność i l e k a r s t w a . N a d t o , miały u s ieb ie 
o d o s o b n i o n y b u d y n e k , także z r o z k a z u k r ó l o w e j w y s t a w i o n y , do 
k t ó r e g o zbierały u b o g i c h c h o r y c h , z n a j d y w a n y c h na u l i c a c h i po 
d r o g a c h p u b l i c z n y c h ; dawały przytułek b i e d a k o m przybywającym 
do m i a s t a , a n iemającym s c h r o n i e n i a . Miały tóż u s ieb ie własną 
aptekę i laboratoryum, w których same przyrządzały l e k a r s t w a . 

A l e w miarę jak ins ty tucye szpi ta lne przeznaczone do l e c z e ­
n ia c h o r y c h , szczodrobl iwośc ią możnych i b o g o b o j n y c h panów 
p o l s k i c h rozmnażać się i wzrastać po k r a j u zaczęły , a f u n d a t o r o -
w i e pragnęli , aby zakłady t a k o w e p o d wyłącznym zarządem i o p i e ­
ką S i ó s t r Mi łos ierdzia zos tawały ; gdy z tego p o w o d u n i e d o s t a ­
tek S i ó s t r Miłosierdzia c o r a z s i lnie j uczuwać się dawał: n a t e n ­
czas i n s t y t u t św. Kazimiórza urządził u s iebie nowicyat i semi-
naryum dla kształcenia panienek, pragnących poświęc ić się l u d z ­
k o ś c i , na S i o s t r y M i ł o s i e r d z i a . 

T y m s p o s o b e m i n s t y t u t był w możności zadosyć u c z y n i e ­
n ia l i c z n y m żądaniom. J a k o ż z postępem czasu doszło do tego , 
że w r . 1 7 9 4 S i o s t r y Miłos ierdzia utrzymywały w k r a j u p o l s k i m , 
d a w n e m i g r a n i c a m i o b j ę t y m , s z p i t a l i 3 4 . 

S z p i t a l e te przez S i o s t r y Miłos ierdzia d o z o r o w a n e , z o s t a w a ­
ły wyłącznie p o d opieką i zarządem naczelnie przełożonej c z y l i 
w i z y t a t o r k i ca łego z g r o m a d z e n i a , tak p o d względem r e l i g i j n o - m o ­
r a l n y m , j a k o też a d m i n i s t r a c y j n y m c z y l i f u n d u s z o w y m . W tym 
c e l u w i z y t a t o r k a zwiedzała p e r y o d y c z n i e szpi ta le , i w miarę p o ­
trzeby S i o s t r y do n i c h wysyła ła : n a w z a j e m przełożone s p e c y a l -
n y c h s z p i t a l i , tudzież S i o s t r y na f u n d u s z a c h b ę d ą c e , odnosiły się 
do nie j w e w s z y s t k i c h s w y c h pot rzebach i i n t e r e s a c h . 

L e c z o d r o k u 1 8 4 2 , to jest o d czasu z a p r o w a d z e n i a N a j w y -
żć j za twierdzonć j u s t a w y o zakładach d o b r o c z y n n y c h w K r ó l e ­
s t w i e , obowiązki S i ó s t r Mi łos ierdzia , tudzież przełożonej i c h 
w i z y t a t o r k i n i e c o się odmieniły. T e r a z każdy szpi ta l ma swoje 
R a d ę S z c z e g ó ł o w ą Opiekuńczą, złożoną z cz łonków przez rząd 
m i a n o w a n y c h , do któró j składu należy także i przełożona każdego 
s z p i t a l a . T a Itada zarządza szpi ta lem i j ego funduszami p o d 
z w i e r z c h n i c t w e m R a d y Głównój p r z y K o m m i s s y i R z ą d o w e j S p r a w 
W e w n ę t r z n y c h i D u c h o w n y c h ; S i o s t r y zaś Miłos ierdzia mają t y l ­
k o starania o c h o r y c h i trudnią się wewnętrznem g o s p o d a r s t w e m 
p o d z w i e r z c h n i c t w e m R a d y S z c z e g ó ł o w e j . 

D o w i z y t a t o r k i g łównie teraz należy p r z y j m o w a n i e i u s p o ­
sabianie k a n d y d a t e k do z g r o m a d z e n i a , rozsyłanie S i ó s t r do s z p i -
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t a l i w miarę p o t r z e b y , oraz c z u w a n i e nad i c h pos tępowaniem, 
c z y l i k r ó c e j mówiąc , część r e l i g i j n o - m o r a l n a , bez w d a w a n i a s ię 
w zarząd a d m i n i s t r a c y j n y . 

T y m sposobem w obecnem położeniu S i o s t r y Miłos ierdzia 
w obrębie teraźnie j szego K r ó l e s t w a P o l s k i e g o , trudnią się d o z o ­
r e m i pielęgnowaniem c h o r y c h w 17 s z p i t a l a c h , oprócz g ł ó w n e ­
go d o m u św. K a z i m i e r z a ; a m i a n o w i c i e : 

W Warszawie: 1) u Dzieciątka J e z u s ; 2) u św. D u c h a c z y l i 
M a r c i n k a n e k ; 3) u ś w . R o c h a ; 4 ) w T o w a r z y s t w i e D o b r o c z y n n o ­
ś c i ; 5) w Ins ty tuc ie O f t a l m i c z n y m . 

Po guberniach: 0) w L u b l i n i e ; 7 ) w S z c z e b r z e s z y n i e ; 
8} w R a d z y n i u ; 9) w B i a ł y ; 10) w M i e n i ; 11) w J a n o w i e ; 
12 ) w P u ł t u s k u ; 13) w P ł o c k u ; 14) w S a n d o m i e r z u ; 15) w K u -
rozwękach ; 10) w W i l a n o w i e ; 1 7 ) w K r a k o w i e . Oprócz tego 
są jeszcze 3 S i o s t r y w P o z n a n i u , ale o d dalszego tam p r z e s y ł a ­
n ia S i ó s t r wymówił się i n s t y t u t ś w . K a z i m i e r z a , z p o w o d u t r u d n o ­
ści w p r z e b y w a n i u g r a n i c y . 

L i c z b a S i ó s t r Miłosierdzia na każdym z p o j e d y n c z y c h f u n d u ­
s z ó w , w y n o s i na jmnie j 3 , a na jwięce j 2 5 . 

Ogólna zaś l i c z b a S i ó s t r Miłosierdzia z ca łego k r a j u jes t 
o b e c n i e osób 2 0 0 , l icząc w to i 4 0 ciągle w ins ty tuc ie ś w . K a ­
z i m i e r z a zamieszkujących. 

Główny zarząd S i ó s t r Mi łos ierdzia w i n s t y t u c i e ś w . K a z i ­
m i e r z a składa s ię : z nacze ln ie prze łożone j c z y l i generalne j w i z y -
t a t o r k i na cały k r a j p o l s k i , tudzież assys tentk i , którą sama sobie 
do p o m o c y p r z y b i e r a . Inne urzędy w i n s t y t u c i e s ą : 1) d y r e k t o r k i 
s e m i n n r y u m ; 2) offieyałki c z y l i s i o s t r y do szczególnych p o r u c z e ń , 
m a j ą c e j p r a w o wglądać w s p r a w o w a n i e urzędów przez inne S i o ­
s t r y ; 3) s e k r e t a r k i ; 4) e k o n o m k i . D a l s z e obowiązki sprawują 
s tarsze w i e k i e m S i o s t r y z z g r o m a d z e n i a , j a k o m i s t r z y n i , i n f i r -
m e r k i , i t. p . 

N a k a n d y d a t k i S i ó s t r Mi łos ierdzia , przyjmują się t y l k o d z i e ­
w i c e z d o m u r o d z i c i e l s k i e g o , k tóre żadnych j e s z c z e ś lubów n ie 
czyniły; zatóm nie w d o w y i nie r o z w ó d k i , i nie s tarsze n a d 2 5 
łat w i e k u . S i e r o t y w d o m u ins ty tutu w y c h o w a n e , n ie mogą być 
k a n d y d a t k a m i . P a n i e n k a życząca w e j ś ć do z g r o m a d z e n i a , p o ­
w i n n a usprawiedl iwić p r z e d e w s z y s t k i e m p r o w a d z e n i e się s w o j e 
m o r a l n e i b o g o b o j n e ; p o c z e m przyjmowaną b y w a p r z e z w i z y t a -
t o r k ę na p r ó b ę , ztąd zaraz o t rzymuje nazwę próbantki ; n o s i j e ­
szcze ubiór świecki swój własny, na g łowę t y l k o dają j e j u b r a n i e 
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S i ó s t r Miłos ierdzia . P r ó b a t r w a z w y k l e o d G do 9 mies ięcy . 
W tym czasie używaną b y w a do r o z m a i t y c h pos ług S i o s t r o m M i ­
łosierdzia właśc iwych, p o d k i e r u n k i e m d y r e k t o r k i s e m i n a r y u m ; 
p r z y z w y c z a j a się do życia w u b ó s t w i e , w p o k o r z e , p r o s t o c i e o b y ­
cza jów i pracowitośc i . P o upływie c z a s u , j eże l i nie s p r z y k r z y 
s o b i e takiego s p o s o b u życia, o w s z e m okaże się być stałą w p r z e d ­
s ięwzięc iu , a pos tępowanie , j a k o też zdolności uznane będą za 
o d p o w i e d n i e s t a n o w i i powołaniu S i ó s t r Mi łos ierdzia , p r z y w d z i e ­
wa ubiór z g r o m a d z e n i a , i zostaje seminar/ .ystką. W l y m stanie 
p o d d o z o r e m zawsze i p r z e w o d n i c t w e m m a t k i s e m i n a r y u m , ksz ta ł ­
ci się dale j r e l i g i j n i e - o b y c z a j o w o , p r z y s p o s a b i a do obowiązków 
S i ó s t r Miłosierdzia , co t r w a r a z e m z próbą na jwięce j lat 5 . P o 
upływie tego c z a s u , jeżel i w postępowaniu j ć j n i c tak iego d o -
s l rzeżonem nie będzie , coby powołaniu S i ó s t r Miłos ierdzia było 
p r z e c i w n e m , natenczas w y k o n y w a zwycza jne pros te ś luby, i n a ­
z y w a się w o t y s t k a . 

A l e j eże l i w tym przeciągu czasu okazałaby się być n i e u s p o -
sobioną do p o d o b n e g o r o d z a j u życia, a lbo tóż spróbowawszy go 
sama oświadczy, że nie jest zdolną, lub nie ma ducha powołania : 
w o b u razach zostaje natychmiast uwolnioną i w y c h o d z i na świat . 

T a k s e m i n a r z y s t k i j a k o tóż w o t y s t k i bywają przeznaczane 
do s z p i t a l i na usługi o k o ł o c h o r y c h . W każdym ato l i czas ie , 
s k o r o w i z y l a t o r k a uzna potrzebę , mogą być napowrót śc iągnię te 
do i n s t y t u t u św. Kazimiórza , lub w inne mie jsce p o s ł a n e , a n a ­
w e t mogą zupełnie być u w o l n i o n e ze z g r o m a d z e n i a , j eże l iby s a ­
me tego życzyły, lub gdyby w postępowaniu s w o j e m dopuściły s ię 
c z y n u p r z e c i w n e g o u s t a w o m z g r o m a d z e n i a . 

Z g r o m a d z e n i e więc S i ó s t r Miłosierdzia nie jest zakonnćm, 
jak inne k l a u z u r o w e z a k o n y płci ż e ń s k i e j , ale t y l k o z g r o m a d z e ­
niem r e l i g i j n o - d u c h o w n e m . Tern samem S i o s t r y n ie są z a k o n n i c a ­
m i , bo nie czynią ś lubów d o z g o n n y c h , ale wykonywają pros te śluby 
n i e o g r a n i c z o n e co do czasu ; dlatego tóż w każdym czasie mogą 
być o d n ich w o l n e . O d n o w o p r z y j m o w a n y c h panien do z g r o ­
madzenia nie w y m a g a się p o s a g u ; t y l k o jeżel i są w możnośc i , 
składają małą kwotę na s p r a w i e n i e dla s iebie samych p i ć r w s z e -
go u b i o r u . 

Zpomiędzy S i ó s t r Mi łos ierdzia , w i z y t a t o r k a w y b i e r a p r z e ł o ­
żone nad i n n e m i S i o s t r a m i , zosta jącemi przy specyalnych s z p i t a ­
l a c h . W razie śmierci w i z y t a t o r k i , s tarsze S i o s t r y w ins tytuc ie 
ś w . Kazimiórza , wybiera ją z n o w u zpomiędzy s iebie następczynią, 
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która po z a t w i e r d z e n i u jej w y b o r u p r z e z w i z y t a t o r a księży M i s ­
s y o n a r z y , / w c h o d z i w obowiązki nacze ln ie prze łożone j z g r o ­
m a d z e n i a . Gdyż, lubo w i z y t a t o r k a jest naczelnie przełożoną S i ó s t r 
Miłosierdzia na cały kraj p o l s k i , wszakże zostaje ona z ca lem s w e m 
z g r o m a d z e n i e m we względzie r e l i g i j n o - m o r a l n y m p o d d y r e k c j ą 
w i z y t a t o r a k s . M i s s y o n a r z y . f Obowiązki b o w i e m stanu i p o w o ł a ­
nia S i ó s t r Miłosierdzia n i e t y l k o wymagają w i e l k i e j ofiary i p o ­
święcenia się dla r a t u n k u w i e l o l i c z n e j nędzy l u d z k i e j ; ale nadto 
są t r u d n e , z w i e l u przykrościami po łączone , a n i e k i e d y odraź l iwe ; 
oby więc S i o s t r y godnie je dopełniać mogły , muszą mieć do tego 
p o b u d k i da leko wyższe, bo p o b u d k i B o s k i e , w w y s o k i m s topniu 
cnoty ehrześc iańsk ie . A l b o w i e m żadne w i d o k i ś w i a t o w e , ani też 
p o b u d k i l u d z k i e n ie byłyby d o s t a t e c z n e m i do tak w i e l k i e j of iary. 
P o t r z e b u j ą zatem nieustannej p o m o c y , c iągłego w s p i e r a n i a i oży­
w i a n i a rlucha i c h powołania , p r z e z obszerne uczczenie g r u n t o ­
w n e j chrześc iańskie j pobożnośc i . D l a t e g o ś w . W i n c e n t y a P a u l o 
założyciel S i ó s t r Mi łos ierdzia , tudzież księży M i s s y o n a r z y , w u s t a ­
w a c h s w o i c h poddał je p o d dyrekcyą w i z y t a t o r a tych o s t a t n i c h . 
W i z y t a t o r ze swej s t rony przeznacza kapłana z nazwą d y r e k t o r a 
d u c h o w n e g o S i ó s t r M i l o s i e r d z i a . T D o niego więc udają się S : o -
stry po radę w p o t r z e b a c h sumienia s w o j e g o , jest i ch s p o w i e d n i ­
k i e m , o d b y w a z S i o s t r a m i c o r o c z n i e p r z e d W i e l k a n o c ą r e k o l l e k -
cye o ś m i o d n i o w e , i w tych m i e w a n a u k i . O d b y w a też i k o n f e ­
r e n c j e , za pomocą których S i o s t r y utwierdzają się w d u c h u p o w o ­
łania s w o j e g o , i tern mocnie j p o b u d z a n e są do g o r l i w e g o poświę­
cenia się z miłości J ezusa C h r y s t u s a na Jego usługę, w Jego c z ł o n ­
k a c h : u b o g i c h c h o r y c h i s i e r o t a c h . 

W inne tamże czasy m i e w a n a u k i i m o w y d u c h o w n e , z a s t o ­
s o w a n e do obowiązków i powinności chrześc iańskich . N a t a k o ­
we k o n f e r e n c j e zgromadzają s ię S i o s t r y do i n s t y t u t u św. K a z i ­
m i e r z a ze w s z y s t k i c h szp i ta l i w a r s z a w s k i c h . J e d n e m s ł o w e m : 
w e w s z y s t k i c h czynnościach z g r o m a d z e n i a S i ó s t r M i ł o s i e r d z i a , 
o i le odnoszą się one do u s t a w p o d względem m o r a l n y m i r e l i ­
g i j n y m z g r o m a d z e n i e obowiązujących, d y r e k t o r d u c h o w n y p o m o ­
c n y m jest w i z y t a t o r c e i całemu z g r o m a d z e n i u ; a na p r o w i n c y i 
p r z y każdym szpi ta lu jest kapelan wypełniający p o d o b n e o b o w i ą z ­
k i , j ak d y r e k t o r d u c h o w n y p r z y ins ty tuc ie św. K a z i m i e r z a . 

Z p o w o d u lego poddania S i ó s t r Miłosierdzia pod zarząd 
d u c h o w n y w i z y t a t o r a księży M i s s y o n a r z y , kapłani tego z g r o m a -
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rano odprawiają mszą zwyczajną w k a p l i c y i n s t y t u t o w ć j , w d n i 
zaś świą teczne i w każdą niedzielę , l u b k i e d y S i o s t r y przyjmują 
świętą kommunią, po d w i e mszy . W e święta i niedzielę c e l e b r u ­
ją na w i e l k i e j mszy zwane j s u m m a i na n i e s z p o r a c h , tudzież m i e ­
wają k a z a n i a . 

G d y która z S i ó s t r Mi łos ierdzia zakończy życie , zwłoki jó j 
wyprowadzają do kośc io ła S g o Krzyża, odprawiają n a b o ż e ń s t w o 
ż a ł o b n e , i chowają w g r o b a c h do lnego kośc io ła s w o j e g o , g d z i e 
S i o s t r y Miłosierdzia mają swoje osobne g r o b y . 

Zresz tą , księża M i s s y o n a r z e odprawiają nabożeńs twa za f u n ­
d a t o r ó w i dobroczyńców i n s t y t u t u ś w . K a z i m i e r z a . 

II. 
Wychowanie sierot. 

D r u g i ć m r ó w n i e świę tem zadaniem S i ó s t r Miłosierdzia w i n ­
s ty tuc ie S g o K a z i m i e r z a , j es t t r u d n i e n i e się w y c h o w a n i e m u b o ­
g ich s i e ro t płci żeńsk ie j , k tóre a lbo rodziców z a w c z a s u utrac i ły , 
a lbo też mają tak u b o g i c h , że ci z a l e d w i e s ieb ie samych wyżywić 
mogą. 

S i o s t r y Miłosierdzia w i n n e są wykszta łcać je w taki s p o s ó b , 
aby po wyjściu z i n s t y t u t u u g r u n t o w a n e będąc w r e l i g i i i m o r a l ­
n o ś c i , utrzymać się mogły z pracy rąk w ł a s n y c h : a tern samom 
przesta ły być ciężarem dla s iebie samych i spo łecznośc i . 

Przedtóm S i o s t r y Miłosierdzia trudniły się same p r z y j m o w a ­
n i e m s ie ro t do i n s t y t u t u śgo K a z i m i e r z a , d latego l i c z b a i c h 
ograniczoną nie by ła . S k o r o t y l k o widziały b iedne dziewczęta na 
l i tość zas ługu jące , przy jmowały je bezwzględnie do i n s t y t u t u , n ie 
zważając czy j es t mie j sce l u b n i e , i czy mają fundusze n<i i c h 
u t r z y m a n i e . 

T y m s p o s o b e m ilość s i e ro t przewyższała na jczęśc ie j możność 
i c h u t r z y m a n i a . A t o l i S i o s t r y Mi łos ierdzia nie zrażały się tą oko-r . 
l i cznośc ią , n ie odmawiały b i e d n y m s c h r o n i e n i a , rachu jąc na O p a ­
t r z n o ś ć B o s k ą , która przez zamożnych dobroczyńców, w s p a n i a ł e -
m i jułmużnami i n s t y t u t zaopatrywała ; bywało więc w i n s t y t u c i e 
po 1 8 0 i -200 s i e r o t na raz . A l e gdy w r o k u 1 8 4 2 ustanowioną 
została dla i n s t y t u t u śgo K a z i m i e r z a R a d a S z c z e g ó ł o w a O p i e k u n -
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cza , składająca się z osób przez rząd m i a n o w a n y c h , (1) i obowiąz­
k i s w e pełniących bezpłatnie , do składu k tóre j należą też w i z y t a -
t o r k a , i d y r e k t o r d u c h o w n y S i ó s t r Mi łos ierdzia , odmieniła s ię 
pos tać r z e c z y . R a d a b o w i e m szczegółowa p r z e k o n a w s z y s ię , ż e 
d o c h o d y i n s t y t u t u równie jak i m i e j s c o w o ś ć nie dozwalają u t r z y ­
mywać z należytym dla samychże s i e ro t pożytkiem i wygodą tak 
z n a k o m i t e j l i c z b y d z i e c i , ograniczyła j ą do 1 2 0 , z k tórych 1 0 0 
ma być u t r z y m y w a n y c h na k o s z c i e i n s t y t u t u , a 2 0 na p r y w a t n y m 
za opłatą roczną po rs . 4 5 . J a k o ż to p o s t a n o w i e n i e s w e w p r o ­
wadzając w w y k o n a n i e , b e z w ł o c z n i e zawiesi ła p r z y j m o w a n i e n o ­
w y c h s i e ro t dopót*', póki nie przyszło do l i c z b y o z n a c z o n e j . 

N a przyszłość zaś nas tępujące stale zasady do p r z y j m o w a n i a 
d z i e c i przyjęła : 

R o d z i c e lub o p i e k u n o w i e ubogie j d z i e w c z y n y a lbo s i e r o t y , 
pragnący umieśc ić j ą w ins ty tuc ie św. K a z i m i e r z a , w i n n i z łożyć: 

1) P r o ś b ę do R a d y S z c z e g ó ł o w e j Opiekuńcze j na p r o s t y m 
p a p i e r z e , wyjaśnia jącą p o w o d y i s t a n , dla których żądają p o m i e ­
szczenia s ieroty w i n s t y t u c i e ; 2) akt u r o d z e n i a te j /e ; 3) akt ś l u ­
bny r o d z i c ó w , lub inny dowód małżeństwa; 4) akt zejścia r o d z i ­
ców, lub ś w i a d e c t w o ubóstwa żyjących, wydane przez dwóch w i a -
r o g o d n y c h o b y w a t e l i i p r z e z władzę m i e j s c o w ą poświadczone ; 
5) świadec two l e k a r s k i e szczepione j lub odbyte j na tura lne j o s p y . 

N a d t o wymagane j e s t : aby s ierota była p r a w e g o m a ł ż e ń ­
s t w a , r e l i g i i chrześc iańsk ie j , n ie młodsza nad 9 , a n ie s tarsza nad 
1 2 lat w i e k u ; aby p o d względem obecnego stanu z d r o w i a , n ie 

(1) Rada S z c z e g ó ł o w a Opiekuńcza składa się z następujących osób: 
Opiekun prezy dujący: szauibulaa dworu Jego Cesarsko-Królewskiej 

Mości , rzeczywisty radca stanu i kawaler AIexander Kruzeiistern dyrektor 
kaucellaryi dyplomatycznej przy JO. Księciu Namiestniku. 

Członkowie: Tekla Żukowska przełożona instytutu, wizytatorka ge­
neralna Sióstr Miłosierdzia; JX. Ł a s z c z , inissyonarz, d> rektor duchowny zgro­
madzenia Sióstr Miłosierdzia; referendarz stanu i kawaler Walenty Solnicki 
były uaezelaik rachunkowości w Kommissyi Rządowej Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych, emeryl; radca dworu i kawaler Jan Kulesza doktor medycy­
ny, lekarz instytutu; Ludwik Naimski obywatel miasta Warszawy; Faustyn 
Chmieliński kommissarz ekonomiczny w Kommissyi Rządowej Przychodów 
i Skarbu; Jan Wróblewski rachmistrz Kommissyi Rządowej Spraw Wewnętrz­
nych i Duchownych; Julian Nowosielski adjunkt Dyrekcyi Głównej Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego; Wincenty Szamowski, kommissarz ekono­
miczny Kommissyi Rządowej Przychodów i Skarbu; Dominik Zieliński patron; 
Ignacy Essmanowskl technik. 
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zachodziła żadna p r z e s z k o d a , m i a n o w i c i e , aby ułomna nie była , 
ani skrofuliczną w w y s o k i m s t o p n i u ; aby nie miała s z k o r b u t u , 
koł tuna , wrzodów po ciele i l i sza jów, świerzby ani wyrzutów z a ­
raźliwych na " I o w i e , aby oczy z d r o w e mia ła , z d o l n e do w y k o n y ­
w a n i a robót ręcznych. O tern w s z y s t k i e m l e k a r z i n s t y t u t o w y 
naocznie p r z e k o n y w a się i poświadcza. 

T a k i e d o w o d y R a d a S z c z e g ó ł o w a na p o s i e d z e n i a c h s w y c h 
k o l l e g i a l n i e r o z b i e r a , i jeżel i j es t mie jsce opróżnione, natychmiast 
p r z y j m u j e s ierotę do i n s t y t u t u . Jeże l i zaś nie ma w a k a n s u , z a ­
pisu je na l istę kandydatek , na co w o d p o w i e d z i u d z i e l a się dowód 
piśmienny r o d z i c o m l u b o p i e k u n o m . 

W r a z i e o d k r y c i a się w a k a n s u przegląda się l ista k a n d y d a ­
tek , k tórych nigdy mnie j nie ma jak 3 0 , oprócz znacznej l i c z b y 
n o w o s tara jących się, k tóre na każdej s e s s j i zalegają p r z e d s i o n k i 
i n s t y t u t u . 

W przyjęciu daje się p ierwszeństwo s i e r o t o m niemającym 
obo jga r o d z i c ó w , ani k r e w n y c h t a k i c h , którzyby je utrzymać m o ­
g l i ; po n i c h wyszukują się n a j b i e d n i e j s z e , którym nędza i u b ó s t w o 
d o s k w i e r a . 

Dziewczęta na k o s z c i e p r y w a t n y m b ę d ą c e , za których r o d z i ­
ce, o p i e k u n o w i e , a lbo łaskawi dobroczyńcy płacić obowiązują 
s ię , p r z y j m o w a n e są podług tychże samych zasad , m i a n o w i c i e : co 
do r e l i g i i , w i e k u , prawości i z d r o w i a . L i c z b a tych n igdy nie b y ­
w a wyższą nad oznaczoną, d la tego przyjmują się na tychmias t po 
zgłoszeniu s ię , bez z a p i s y w a n i a i ch na listę kandydatek . 

N a j w i ę k s z a l i czba s i e ro t za opłatą w i n s t y t u c i e jes t na k o ­
szc ie J O . Księc ia N a m i e s t n i k a , który ze swój szczodrobl iwośc i 
w s p i e r a j ą c nędzę, u t r z y m u j e c iągle na swój rachunek ki lkanaście 
tak ich s i e r o t . O b e c n i e znajduje się na k o s z c i e dos to jnego Księcia 
0 dz iewcząt , z których 3 są r e l i g i i p r a w o s ł a w n ó j . 

O p l a t a r o c z n a w y n o s i od każdej po r s . 4 5 , k lóra to k w o t a 
j e d n o r a z o w i e , albo leż w ratach półrocznych wnoszoną b y w a . 

S i e r o t y na k o s z t i n s t y t u t u przy ję te , j ako też za opłatą u t r z y ­
m y w a n e , zostają ciągle pod d o z o r e m m i s t r z y n i , oraz k i l k u S i ó s t r 
i n n y c h do p o m o c y jej d o d a n y c h . S i o s t r y te czuwają o d rana d o 
n o c y , a n a w e t i w nocy nad postępowaniem s w y c h w y c h o w a n e k . 
B ę d ą c z a r a z e m ich d o z o r c z y n i a m i i n a u c z y c i e l k a m i , pilnują d z i e n ­
nego porządku, n a u k i i r o b ó t , prostują u c h y b i e n i a s i e r o t , u p o m i ­
na ją , przes t rzega ją , a za ważnie j sze p r z e w i n i e n i a pokutę n a z n a ­
cza ją . S ł o w e m , dozór i macierzyńskie p ie lęgnowanie s i e r o t , 
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u t r z y m y w a n o jes t n i e u s t a n n i e i t r o s k l i w i e przez S i o s t r y i M i l o s i e r -
d z i a , do tego s t o p n i a , że s i e r o t y w ins ty tuc ie p r a w d z i w i e z n a j d u ­
ją w nich utracone lub n i e o b e c n e , ale c iągle za ję te z p i e c z o ł o w i ­
tością o ich d o b r o m a t k i . 

Ł ó ż k a i pościel są j e d n a k o w e , p o d o b n i e i u b i o r y tak co do 
k o l o r u , k r o j u , j ako i m a t e r y i ; ty lko inne w lec ie , a inne c ieple jsze 
na zimę. 

D l a słabych urządzona jest i n f i r m e r y a p o d d o z o r e m S i o s t r y 
i n f i r m e r k i . L e k a r z i n s t y t u t o w y t r u d n i się l e c z e n i e m c h o r y c h , 
a i n f i r m e r k a w y k o n y w a jego polecenia , dogląda c h o r e , p r z y s p o ­
sabia l e k a r s t w a w apteczce i n s t y t u t o w e j , t a k o w e r o z d a j e , i p r z e ­
s t rzega , aby r e g u l a r n i e używanemi były. 

Zadnój d z i e w c z y n i e z d r o w e j n i e w o l n o jes t odwiedzać i n -
f i r m c r y i , chyba za p o z w o l e n i e m m i s t r z y n i . J a k o ż i n f i r m e r k a p i l ­
nuje t r o s k l i w i e , by dz iec i z d r o w e nie kommunikowały się z c h o r e -
m i , co i m i s t r z y n i ze swej s t rony p r z e s t r z e g a . 

W potrzeb ie użycia świeżego p o w i e t r z a , c h o r o w i t e s i e r o t y 
wysyłane bywają latem na wieś do dóbr i n s t y t u t o w y c h P ę c h e r y , 
g d z i e także zostają pod o k i e m S i ó s t r Mi łos ierdzia , aż do p r z y ­
wrócenia im z d r o w i a . W czasie l e t n i m i p o g o d n y m , s i e ro ty p r z e ­
pędzają co dzień p e w n e g o d z i n y na w o l n e m p o w i e t r z u , na p lacu 
i n s t y t u t o w y m o s a d z o n y m c i e n i s t e m i d r z e w a m i , tam biega ją i b a ­
wią się p o d o k i e m S i ó s t r Mi łos ie rdz ia . W słotny i z imny czas 
mają p o d o b n e r o z r y w k i w sal i naukowć j l u b na k o r y t a r z a c h d o m u 
i n s t y t u t o w e g o . Oprócz t e g o , w ciągu r o k u cztery dni w p o r z e 
le tn ie j w o l n e miewają zupełnie od n a u k i i p r a c y , w których p o d 
d o z o r e m S i ó s t r Mi łos ie rdz ia , wychodzą rano z i n s t y t u t u na r o z ­
r y w k ę . Z w y k l e udają się na f o l w a r k S t o - K r z y z k i w obręb ie j e ­
szcze miasta leżący, ale j u ż na o t w a r t e m p o l u p o d r o g a t k a m i . 
T a m w o g r o d z i e o s a d z o n y m w i e l k i e m i d r z e w a m i bawią się p r z e z 
dzień ca ły , biegają , a nawet między sobą tańczą. Ż y w n o ś ć z a m ó ­
wioną otrzymują na m i e j s c u , i p r z e d w i e c z o r e m wracają do d o m u . 

C o do nauk: samo już p r z e z n a c z e n i e p i e r w i a s t k o w e i n s t y t u t u 
w s k a z u j e , aby s ieroty p r z e d e w s z y s t k i e m c h o w a n e były w bojaźni 
B o ż e j , i miały sobie wpajane cnoty chrześe iańskie ; a p o t ć m , by 
u c z o n o ich r o z m a i t y c h r o b ó t , dalsze i m życie zapewnić m o g ą c y c h . 

S i o s t r y Miłosierdzia stosują się w tej m i e r z e ze wszelką ś c i ­
s łośc ią do reguł p r z e p i s a n y c h i m p r z e z ś w . W i n c e n t e g o , a k t ó ­
re Na j jaśn ie j sza i c h f u n d a t o r k a szczególnie j z a s t r z e g ł a ; d o k ł a ­
dają tćż n a j u s i l n i e j s z y c h starań i p r a c y , aby godnie t y m p b o -
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wią/kom uczynić zadosyć. Uczą więc s ieroty p r z e d e w s z y s t k i e m 
nauki r e l i g i i , obycza jów i moralności chrześc iańskich , wykłada ją 
znsndy ku temu potrzebne n i e t y l k o razem w s z y s t k i m , ale i k a ż ­
dej zosobna . N a d t o j e d e n z kapłanów księży M i s s y o n a r z y , 
u d z i e l a im d w a razy na''dzień naukę r e l i g i i : k i e r u n e k zaś jej ma 
d y r e k t o r d u c h o w n y z g r o m a d z e n i a , k tóry oprócz c z u w a n i a nad 
wykładem, sam u d z i e l a takową i silną jest pomocą do jej g r u n t o ­
w n e g o wpajania w młode s i e ro ty . 

P r z e d przyjściem do i n s t y t u t u , s i e ro ty bywają po większój 
części zupełnie zaniedbane w r e l i g i i i m o r a l n o ś c i , a nawet z e p s u ­
te, b r z y d k i e wady i nałogi m a j ą c e , do czego się p r z y c z y n i a n i e -
dbalość rodziców lub opiekunów, z w y k l e i nędzy wypływająca . 
T y c h w y k o r z e n i e n i e , a tern samom w z b u d z e n i e p o p r a w y , w i e l e 
pracy i t rudów w y m a g a (1 ) . 

P r ó c z n a u k i r e l i g i i t eore tyczne j , s ieroty wykonywają p r a k t y ­
cznie obowiązki rhr/ .eściai iskie , j a k o t o : każdego dnia rano mówią 
p a c i e r z , odmawiają m o d l i t w y poranne i inne za fundatorów i d o ­
brodzie jów. O g o d z i n i e 7 m t J s łuchają mszy świę te j w k a p l i c y 
i n s t y t u t o w e j , w c/.asie k tóre j śpiewają nabożne pieśni. W ciągu 
d n i miewają czytane, lub j edne dla d r u g i c h czytają, ustępy 
z ksiąg dla n i c h s t o s o w n e ; p r z e d o b i a d e m i wieczerzą , jak r ó ­
wnież i po tych odmawiają krótkie dziękczynne m o d l i t w y , a p r z e d 
u d a n i e m się na spoczynek n o c n y , odmawiają także m o d l i t w y w i e ­
c z o r n e . 

W czasie świąt i uroczystośc i kośc ie lnych znajdują się na 
nabożeństwach w k a p l i c y o d p r a w i a n y c h . Daló j uczą się czytać , 
pisać i a r y t m e t y k i p o c z ą t k o w e j , lecz o tyle t y l k o , o i le te n a u k i 
mogą być dla nich p o m o c n e m i w d a l s z e m życiu. , Celują pr / .ede-
wszystkióm w r a c h u n k a c h p r a k t y c z n y c h na pamięć , tak p o t r z e ­
bnych w życiu i c h codziennóm. 

( l ) Nie idzie za tein, aby to był instytut dla moralnie zaniedbanych 
dziewcząt, jak o tein wspomniał p. Natanson w Tygodniku Lekarskim; z po­
wyższemu bowiem przekonywamy sir, że to jest zakład jedynie dla ubo­
gich dziewcząt , a że pomiędzy niemi trafiają, sie. i moralnie zaniedbane, nie 
jest to przecież dowodem, aby wyłącznie dla takich tylko instytut h\ ł prze­
znaczony, jak to sie dziać powinno w instytucie moralnie zaniedbanych 
c h ł o p c ó w . Owszem do ii.slylutu św. Kazimierza jedynie dlatego w 9 roku 
przyjmujemy dzieci na wychowanie, że te nie miały dosyć czasu jeszcze do 
zepsucia się. 
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Następnie uczą się szyć b i e l i z n y , h a f t o w a ć , znaczyć, rob ić 
szyde łk iem, włóczką, pe lami i pere łkami , na materyach k o s z t o w ­
nych złotem i s r e b r e m . A zważając na dalsze i ch p r z e z n a c z e n i e , 
używane są w ins ty tuc ie o d p o w i e d n i o i ch w i e k o w i i s i łom fizycz­
n y m do w s z e l k i e g o r o d z a j u usług: do prania b i e l i z n y i p r a s o w a ­
n i a , do usługi p r z y stole i w k u c h n i , do u t r z y m y w a n i a w czystości 
i porządku naczyń s to łowych , do słania łóżek i w s z e l k i c h i n n y c h 
g o s p o d a r c z y c h r o b ó t , zapewnić mogących u t r z y m a n i e mieszkań 
w czystości i ochedós twie . 

N i e k t ó r e z n ich odznaczają s ię pięknym głosem. T a k i e 
uczą się śpiewów r e l i g i j n y c h , i w dni n i e d z i e l n e i u r o c z y s t e w y k o ­
nywają na głosy msze święte w k a p l i c y ins ty tutowój , tudzież h y m ­
ny z n a k o m i t y c h nawet kompozytorów. 

C o kwartał odbywają się e x a m i n a w e w n ę t r z n e c z y l i p r y w a ­
tne , a co rok jeden p u b l i c z n y w obocności d e l e g o w a n y c h O k r ę g u 
N a u k o w e g o i członków U a d y S z c z e g ó ł o w e j , a to w celu p r z e k o ­
nania się o postępach, j a k i e w każdym r o k u w y c h o w a n k i uczyniły. 

H o b o t y ręczne d o p r o w a d z o n e są w ins ty tuc ie do p e w n e j d o ­
s k o n a ł o ś c i , i przynoszą też materyalną korzyść ; a że cena i c h jes t 
przystępna i u m i a r k o w a n a , zamawiane bywają w znaczne j i lośc i , 
tak d a l e c e , że i n s t y t u t nie jest częs tokroć w możności p o d e j m o ­
wać się i c h w y k o n y w a n i a ; szczególnie j tóż szyc ie b i e l i z n y i hafty 
różnego r o d z a j u p o s z u k i w a n e są. Należytość za nie s t a n o w i n a ­
der p o t r z e b n y zasiłek dla i n s t y t u t u . 

S i e r o t y w ins tytuc ie w y c h o w y w a n e zostają w n i m ty lko do 
lat 10 ; p o c z e m u b o d z y r o d z i c e , lub w i e k i e m obarczen i o d b i e r a ­
ją j e , aby i m w s p a r c i e m i pomocą były. I rzeczywiśc ie , n ie jedna 
już w y c h o w a n k a i n s t y t u t u godnie usprawiedliwiła odebrane w n i m 
d o b r o d z i e j s t w a p r z e z c n o t l i w e i pełne pracy życie , os ładza jące 
s tarość i biedę rodz iców. 

W b r a k u r o d z i c ó w , o p i e k u n o w i e odbiera ją wychowanicę ; 
a lbo też trafiają się zamożniejsze małżeństwa rzemieślnicze b e z ­
dz ie tne , k t ó r e w b r a k u własnych d z i e c i biorą w y c h o w a n k i z i n ­
s t y t u t u i przysposabiają za w ł a s n e córki , a gdy się zdarzy s t o s o ­
w n a p a r l y a , wyposażają i wydają za mąż. 

W s z a k ż e po największe j części zamożne d o m y W a r s z a w y 
l u b na p r o w i n c y i biorą w y c h o w a n k i do usług s w o i c h p o k o j o ­
w y c h , do szycia i haf tu . Przełożona nad s i e r o t a m i m i s t r z y n i 
ugadza się w tym razie o płacę i u t r z y m a n i e , a nadto z o b o w i ą z u ­
j e biorącą , ażeby n i e t y l k o panią, ale r a z e m stała się matką i o p i e -
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kunką w y c h o w a n k i , k tóra wychodząc na świat p o t r z e b u j e straży 
i o k a , aby nie zboczyła z d r o g i cnoty i poczc iwośc i , a nadto aby 
była pobudzaną do w y k o n y w a n i a obowiązków chrześc iańskich. 
W tym celu n a w e t m i s t r z y n i w y w i a d n j e się t r o s k l i w i e o osobach 
pragnących wziąć wychowankę , czy l i te są p r o w a d z e n i a się m o ­
ralnego i chrześc iańskiego; a nigdy w y c h o w a n k i nie oddaje do 
fami l i j t a k i c h , gdzieby się mogła zgorszyć i zepsuć, lub gdzieby 
nielitościwie i tyrańsko była t raktowaną. 

W dzień poprzedzający wyjśc ie s i e ro ty z i n s t y t u t u o d b y w a 
się spowiedź, dla uproszenia ł ask i , p o m o c y i o p i e k i W i e l k i e g o 
B o g a , w tym n o w y m z a w o d z i e . W y c h o d z ą c e nareszc ie są z a ­
opatrywane k o s z t e m ins ty tutu w biel iznę, pościel i o d z i e n i e , t a k , 
aby przyna jmnie j w p i e r w s z e m półroczu nie zbywało i m na p i e r ­
w s z y c h p o t r z e b a c h ; p o t o m p o w i n n y się utrzymywać z własne j 
p łacy . 

N a w e t i po wyjściu z i n s t y t u t u , S i o s t r y Miłosierdzia nie 
przestają t roszczyć się o los i p r o w a d z e n i e się dalsze swój w y -
chowanicy . Dowiadują się. o i le okoliczności pozwalają, jak i m 
się d z i e j e , a n i e k i e d y służbę odmienić starają się. W p r a w d z i e 
w i e l e w y c h o w a n e k w późniejszym czasie w s t y d z i się przyznawać, 
że były kiedyś na koszc ie s i e r o c k i m , czyl i racze j na łaskawym 
chlebie dobrodzie jów; ale dziś temu w części zapobieżonćm b ę ­
d z i e , gdyż ś. p. J ó z e f Krzyżanowski były nacze ln ik w K o m m i s s y i 
S p r a w W e w n ę t r z n y c h , emeryt , pomiędzy w i e l u legatami na cele 
d o b r o c z y n n e , zapisał też złp. 6 , 0 0 0 na ins ty tut ś w . K a z i m i e r z a , 
z tóm zastrzeżeniem, aby procentem o d tej s u m m y wynagradzać 
coroczn ie takie w y c h o w a n k i św. K a z i m i e r z a , któreby w przysz ło ­
ści po wyjściu z ins ty tutu zasługiwały na to przez m o r a l n e , u c z c i ­
we i bogobo jne p r o w a d z e n i e s ię . 

Oprócz tego , S i o s t r y Miłosierdzia utrzymywały d a w n i e j 
w i n s t y t u c i e św. K a z i m i e r z a pensyą wyższą płci żeńskie j o 4 c h 
k lassach , którato założona r. 1 0 9 3 , zamkniętą została w r . 1 8 2 4 . 
P r z y j m o w a n o do nie j bezpłatnie p a n i e n k i uboższe szlachetnej f a ­
m i l i i , możnie jsze zaś płaciły w miarę możności po 2 0 i 3 0 duk . 
r o c z n i e . L i c z b a uczennic była o d 3 0 do 1)5, i. tych połowa b e z ­
płatnych. Same S i o s t r y Miłosierdzia udzielały n a u k i k lassyczne ; 
oprócz tego uczyły j ę z y k ó w : f rancuzk iego i n i e m i e c k i e g o , r o b ó t , 
rysunków i m u z y k i . A l e gdy w i e l e uczennic zadłużało się i n s t y ­
t u t o w i , pozostawia jąc S i o s t r o m cały ciężar n ie ty lko e d u k a c j i 
i żywienia, ale nawet o d z i e w a n i a i z a o p a t r y w a n i a w r z e c z y do 

http://KA7.lXIIF.lt/


18 INSTYTUT 

nauk p o t r z e b n y c h gdy i l ego p o w o d u ins ty tut długi zaciągać m u ­
siał , a l i c z b a u b o g i c h dziewcząt na p r o s t s z e w y c h o w a n i e z m n i e j ­
szym k o s z t e m dla ins ty tutu coraz znacznie jszą s tawać się zaczę ­
ł a : natenczas S i o s t r y Miłosierdzia z m u s z o n e były zamknąć 
pensyą wyższą , co z w i e l k i e m n i e z a d o w o l e n i e m ó w c z a s o w e g o 
m i n i s t r a oświecenia nas tąp i ło . Największą część panien na tej 
pensyi wykształconych o d d a w a n o na g u w e r n a n t k i do z a m o ż n i e j ­
szych domów p o l s k i c h . 

III, 
Fundusze Instytutu. 

S i o s t r y Miłosierdzia w i n s t y t u c i e , równie jak i s i e ro ty w n i m 
b ę d ą c e , utrzymują s ię : 

1. Z dochodów czerpanych z dóbr , na p i e r w i a s t k o w e u p o ­
sażenie i n s t y t u t u przez Na j jaśnie j szą fundatorkę i m n a d a n y c h . 

2 . Z procentów o d kapitałów później l o g o w a n y c h przez d o ­
b r o c z y n n e osoby dla i n s t y t u t u . 

3 . Z czynszów g r u n t u d a w n i e j s z e g o f o l w a r k u Kałęczyn, 
na którym dziś l i czne domy W a r s z a w y z a b u d o w a n e s to ją . 

4 . Z należności za r o b o t y ręczne , j a k o t o : szyc ie b i e l i z n y , 
hafty i t. p . 

5 . Z ja łmużn i ofiar d o b r o c z y n n y c h , na r z e c z i n s t y t u t u s k ł a ­
danych . 

Wydatki roczne na ich utrzymanie wynoszą: 

1. N a żywność dla 4 0 S i ó s t r Miłosierdzia , po k o p i e ­
j ek 12 d z i e n n i e r u b . sr. 1 7 5 2 
D l a 1 2 0 s ierot po kop . 4 dz iennie . . . . — 1 7 5 2 

2 . N a u b i ó r , biel iznę i poście l dla 4 0 S i ó s t r 
Miłosierdzia po kop . 18 d z i e n n i e , r o c z n i e . — 7 2 0 
D l a 1 2 0 s ierot po k o p . 0 dz iennie . . . . — 7 2 0 

3 . N a l e k a r s t w a dla S i ó s t r i s i e ro t — 1 3 2 
4 . N a zasługi i u t rzymanie służących — 8 9 2 
5 . N a d r z e w o i świat ło — 9 0 0 
0 . N a mydło i inne szczegóły do prania b i e ­

l i z n y — 2 1 0 

do przenies ien ia r u b . sr. 7 0 7 8 
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z p r z e n i e s i e n i a r u b . sr . 7 0 7 8 
7. N a p o t r z e b y szko lne i materyały do robót 

pot rzebne r u b . s r . 2 3 0 
8 . N a s p r a w u n k i i u t rzymanie sprzętów . . . — 2 0 0 
9 . N a u t r z y m a n i e w d o b r y m stanie b u d o w l i . — 3 0 0 

1 0 . N a ko s z t a podróży dla w i z y t a t o r k i i u t r z y ­
m a n i e dwóch k o n i — 3 0 0 

1 1 . N a u t r z y m a n i e k a p l i c y — 1 1 2 
12. N a d r o b n e potrzeby S i ó s t r Miłos ierdzia . — 4 5 
1 3 . N a drobne pot rzeby dla s ierot — 2 0 
14 . N a u t r z y m a n i e o g r o d u — 5 0 0 
1 5 . N a płacę p i s a r z a i materyały k a n c e l l a r y j n e . — 1 5 8 
1 6 . N a w s z e l k i e inne w y d a t k i zwycza jne i n a d ­

z w y c z a j n e — 5 7 

Ł ą c z n i e . . . r u b . sr . 9 0 0 0 

k tóre rozdzie la jąc pomiędzy S i o s t r y Miłos ierdzia 
i s i e ro ty w e d l e i ch potrzeb i s t o s u n k u , j a k i r z e c z y ­
wiśc ie ma m i e j s c e , w y p a d a : 

N a 4 0 S i ó s t r Miłosierdzia po r u b . sr . 9 0 r o c z n i e , r u b . sr . 3 6 0 0 
N a 1 2 0 s ierot — 4 5 — — 5 4 0 0 

Ł ą c z n i e jak w y ż e j , r u b . s r . 9 0 0 0 . 

Nu pokrycie tych wydutlcóio instytut posiada 
dochody fiastępi/jące: 

1. Z dóbr P ę c h e r y z przyległościami r u b . sr . 2 6 0 0 
2 . C z y n s z e z placów w W a r s z a w i e — 8 8 2 
3 . Z p r o c e n t ó w o d kapitałów — 1 1 8 4 
4 . Z o g r o d u i n s t y t u t o w e g o — 7 8 0 
5 . Z k w e s t y W i e l k o - t y g o d n i o w ć j — 5 0 0 
6. Z opłaty za 2 0 s ierot k o s z t e m p r y w a t n y m 

u t r z y m y w a n y c h po r u b . s r . 4 5 — 9 0 0 
7. Z a r o b o t y ręczne, j a k o l o : hafty i szyc ie b i e ­

l i z n y — 1 0 5 0 
8. Z opłat przez wchodzące panny do z g r o ­

madzenia na p i e r w s z y i ch ubiór — 5 0 

Ł ą c z n i e . . . r u b . sr . 7 9 4 G . 
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Porównanie. 

W y d a t k i czynią r u b . sr . 0 0 0 0 
D o c h o d y wynoszą r u b . sr . 7 9 4 6 

B r a k u j e zatćm r u b . sr . 1 0 5 4 

k t ó r e zapełniane są przez wpływy n a d z w y c z a j n e , j a k o t o z ofiar 
i darów osób d o b r o c z y n n y c h , przychodzących łaskawie w p o m o c 
i n s t y t u t o w i . 

IV. 
W i a d o m o ś c i lekarskie. 

L u b o S i o s t r y Miłos ierdzia z powołania s w e g o trudnią s ię 
usługą przy u b o g i c h c h o r y c h , a tern samem udziela ją i m c z ę s t o ­
k r o ć p i e r w s z e j p o m o c y l c k a r s k i ó j . opatrują i c h , lub t. p . przysłu­
gi świadczą; wszakże wiadomości tych nabywają p r a k t y c z n i e o d 
l e k a r z y , przy których dłuższy przeciąg czasu zostawały. 

I w rzeczy samej , S i o s t r a Mi łos ierdzia , która po salach c h o ­
r y m us ług iwała , następnie lat k i l k a przepędzała p r z y aptece s z p i ­
talnej i składała re cepty , laka po k i l k u n a s t u latach p o b y t u s w o ­
jego w z g r o m a d z e n i u uzdatnioną jes t tak da lece , że o b c e m u p r z y ­
byłemu na salę, potraf i opowiedzieć z dokładnością o każdym c h o ­
r y m pod jej o k i e m będącym, na co choru je , j a k i był p r z e b i e g jego 
c h o r o b y , i j a k i c h dotąd ś r o d k ó w używano. 

Oprócz tego, S i o s t r y uczą się k r e w puszczać , bańki s t a ­
wiać , i inne przysługi dla c h o r y c h wyświadczać . Z t ć m w s z y -
s t k i e m same nie są s k o r e do leczenia c h o r y c h . 

W głównym d o m u z g r o m a d z e n i a , to jest w ins ty tuc ie ś w . 
K a z i m i e r z a , S i o s t r y Mi łos ierdzia w r a z z s i e r o t a m i o d n a j d a w n i e j ­
szych czasów zaszczycały się opieką znanych w W a r s z a w i e 
z i m i e n i a i r e p u t a c y i l e k a r z y . C i z na jwiększą chęcią poświęcal i 
s w o j e usługi dla tych o s ó b , które same s iebie na pożytek dla l u ­
dzkości przeznaczyły . 

J a k t y l k o pamięć zasięgnąć może na js tarszych S i ó s t r z g r o ­
m a d z e n i a , tojest o d r o k u 1 7 7 6 , następujący lekarze u d z i e l a l i swe j 
p o m o c y bezpłatnie i n s t y t u t o w i św. K a z i m i e r z a : 
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Do/ctoroicie: F i l i p e c k i , H i r s z f e l d , B e r g o n z o n i , C z e k i e r s k i , 
B r a n d t ; od r . 1831 do 1837 C i m e r m a n , o d tego zaś os ta tn iego 
r o k u do dziś dnia ja t rudnie się i zajmuję l eczeniem w p o m i e -
n i o n y m i n s t y t u c i e . 

P r z e z lat 14 mego tam z a w o d u , ciężkie przechodzil iśmy 
próby na d z i e c i a c h , j a k i c h nigdy p r z e d t e m nie bywało . W i e l k i e 
ep idemie nawiedzały nas ; na 200 d z i e c i a c h w r. 1839, byto 
c h o r y c h 540, na gorączki i zapalenia o c z u : po k i l k a razy jedne 
i też same dz iec i powracały z r e c y d y w a m i . E p i d e m i a gorączki 
t rwała przez cztery m i e s i ą c e : po 40 na j e d e n raz c h o r y c h p r z y ­
b y w a ł o . Z a l e d w i e gorączka uspokoi ła s i ę , nastąpiło zapalenie 
o c z u katara lne e p i d e m i c z n e . O b i e te choroby nie były g r o ź n e : 
dlatego żadna s ie ro ta nie umar ła , i ani j edna nie utraci ła w z r o k u , 
p o m i m o że u k i l k u z n i c h zapalenie o c z u wyrodziło się w z i a r n i ­
ste (cum granula t ione) . W latach 1838 i 1841 ciężka p a n o w a ­
ła ospa ; w tym os ta tn im r o k u z m u s z e n i byliśmy wśród e p i d e m i i 
d la jó j przecięc ia , w s z y s t k i m bez wyjątku z d r o w y m p r z y s z c z e -
piać ospę ochronną (vaccinam). W r o k u 1843 wkradły się p o ­
między d z i e c i zajady c z y l i o w r z o d z e n i a w kątkach ust ( e x u l c e r a -
t iones in angul i s l a b i o r u m ) ; 136 dziewcząt poddanych było p o d ­
ówczas specyalne j k u r a c y i , i w s z y s t k i e w y l e c z o n e z o s t a ł y . 
W następnych latach miel iśmy każdorocznie febry z i m n e , k a s z l e , 
odrę , r ó ż ę , zapalenia o c z u , gorączki i t, p. zwycza jnego p r z e b i e ­
gu c h o r o b y ; szkrofuły ważną tu grają ro lę , cholery nigdy nie było 
w i n s t y t u c i e . 

W ogóle przez lat 14 było c h o r y c h dziec i 2395, co c z y n i 
w przecięciu r o c z n i e po 176. K o s z t a k u r a c y i w i n s t y t u c i e n i e ­
skończenie są małe ; odtrąciwszy b o w i e m zioła l e k a r s k i e i b o t a ­
n iczne z własnego o g r o d u pochodzące , nie l icząc p r o d u k c y i , p r a c y , 
o g n i a , szkła i t. p. r z e c z y , w y p a d a Y i o część grosza na jedne c h o ­
re d z i e n n i e na l e k a r s t w o . 

Śmiertelność. Póki S i o s t r y Miłosierdzia same przyjmowały 
do i n s t y t u t u dziewczęta na w y c h o w a n i e , póki żadnego nie czyniąc 
pomiędzy n i e m i w y b o r u brały częs tokroć s ł a b o w i t e , a tern s a ­
m e m mnie j przydatne do robót i n a u k i ; poty leż i c h o r o b y były 
częs tsze , a śmier te lność większa. A l e o d z a p r o w a d z e n i a R a d y 
S z c z e g ó ł o w e j , która p r z e d e w s z y s t k i e m uwagę swoje zwróc i ła na 
byt f izyczny zgłaszających s ię , w i d o c z n i e polepszył się ogólny stan 
z d r o w i a i n s t y t u t u . Z w j k l e d z i e c i u b o g i c h rodziców zanędznione 
bywają i s k r o f u l i c z n e , a tem samem skłonnie j sze do chorób niżeli 
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inne ; lecz gdzie jest wyższa nad potrzebę l i czba ubiegających 
s ię , tam łatwie jszy pomiędzy n iemi wybór . 

Oprócz tego, gdy ograniczoną została i lość s i e r o t w i n s t y t u ­
c ie , i przez to samo z a p e w n i o n o już nieco w y g o d n i e j s z e i ch p o ­
m i e s z c z e n i e , nadto p o k a r m y zawsze z d r o w e , o c h ę d ó s t w o , c z y ­
s t o ś ć , łaźnia i przynależny r u c h c iała , sprawują , że teraz d a l e k o 
mnie jsza jest śmier te lność . P r z e d t e m umierało na same suchoty 
k r e s k o w e c z y l i żołądkowe (phthisis mesaraica) 5 do 0 dziewcząt 
r o c z n i e ; dziś z a l e d w o jedna w lat k i l k a na tę c h o r o b ę u m r z e . 
W ogólności śmiertelność pomiędzy dziećmi w ins ty tuc ie teraz 
jest małoznaczną; n p . w r o k u 1 8 5 0 , żadna s ierota nam nie u m a r ­
ł a , a w r . 1 8 4 8 jedna t y l k o . W innych latach umiera ło po d w o ­
j e , troje i pięcioro. W ogóle przez lat 14 mojej tam p r a k t y k i , 
umarło 3 6 dziewcząt , co na ogólną l iczbę c h o r y c h 2 3 9 5 w y n o s i 
jedne na 6 7 . 

C o do z d r o w i a S i ó s t r Miłosierdzia w z g r o m a d z e n i u z o s t a j ą ­
c y c h , te z obowiązków i t rudów powołania s w o j e g o , nie p o d l e g a ­
j ą żadnym wyłącznym c h o r o b o m . Z y c i e b o w i e m p r a c o w i t e 
i c z y n n e , c iągłe zajęcie s ię , bezustanne ćwiczenie ducha i c i a ł a , 
skromność w żądaniach bez namiętności , u m i a r k o w a n i e w p o k a r ­
m a c h , a tern bardzie j w napojach sprawują , że późnej dochodzą 
s tarośc i . W p r a w d z i e narażone są one na r o z m a i t e c h o r o b y z a ­
raź l iwe , o śmierć je n iek iedy przyprawić m o g ą c e . T a k w latach 
1 6 5 4 , 1 6 0 0 i 1 6 6 1 ; umarło ki lkanaście S i ó s t r na m o r o w e p o ­
w i e t r z e , k i e d y służąc u b o g i m c h o r y m z a p o w i e t r z o n y m , o d w i e d z a ­
ły ich po chatkach . W latach 1 8 3 7 i 1 8 4 7 , d w i e S i o s t r y d o s t a ­
ły cholery za m u r a m i i n s t y t u t o w e m i , z tych umarła os tatnia . 
P r z e d d w o m a laty d w i e S i o s t r y Miłosierdzia dozorując c h o r y c h 
w szpi ta lu Dziec iątka Jezus w W a r s z a w i e , dostały zapalenia o c z u 
e g i p s k i e g o ; j edna z nich utraci ła w z r o k zupełnie , a drugie j p o z o ­
stało j edno t y l k o o k o . 

Inne c h o r o b y z w y k l e S i ó s t r Mi łos ierdzia , na k tóre je l e c z y ­
łem w i n s t y t u c i e , są: gorączki kataralne i tyfusy, febry z i m n e , z a ­
p a l e n i a , w o d n e p u c h l i n y , i c h o r o b y p i e r s i o w e ; nadto , o b r z m i e n i e 
kolana o d klęczenia (hygroma pate l lare ) . E m e r y t k i w i n s t y t u c i e 
chorują na upadek sił i n iemoc z w i e k u pochodzącą, podlegają też 
z a t k a n i o m t rzewów, a n i e k i e d y h y s t e r y i . 
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V. 
Z a k o i i r z e n i r . 

P r z y zakończeniu tego o p i s u w i n i e n e m dodać : 
Ż e p r z e d z a p r o w a d z e n i e m S i ó s t r Miłosierdzia do P o l s k i , 

znajdował się już w W a r s z a w i e szpi ta l m i e j s k i na P iwnój u l i c y . 
Ż e w początkowych ośmiu latach przybyło tu 2 0 S i ó s t r M i ­

łosierdzia f r a n c u z k i c h . 
Ż e w r o k u 1 6 5 8 założono s e m i n a r y u m d l a kszta łcenia 

S i ó s t r Miłosierdzia P o l e k , na całą P o l s k ę i L i t w ę . 
Ż e o d tego czasu po k o n i e c r o k u 1 8 5 1 w s t ą p i ł o : 
D o n o w i c y a t u panien 7 6 9 
W y d a l i ł o s ię z niego 2 1 0 
U m a r ł o S i ó s t r Miłosierdzia przez niespełna d w a w i e k i 3 5 9 

D z i ś pozosta je w z g r o m a d z e n i u S i ó s t r 1 8 8 
i próbantek 1 2 

l l a z e m 2 0 0 \ 

Ż e S i o s t r y Miłosierdzia utrzymywały pensyą wyższą 
p r z e z lat 131 

W y k s z t a ł c i ł y w niej panienek sz lacheck ich 7 9 8 
Przyjęły w ogóle w s z y s t k i c h dotąd s i e ro t na w y c h o ­

w a n i e do i n s t y t u t u 6 4 0 0 
Z tych wychowały i oddały na służbę 5 8 2 8 
O d z a p r o w a d z e n i a zaś R a d y S z c z e g ó ł o w e j , a zatem 

p o d jej o k i e m w y c h o w a n o i w y p u s z c z o n o j u ż dziewcząt . . 2 7 7 

Um ar ł o w piórwszóm s t u l e c i u na m o r o w e p o w i e t r z e 
i inne zaraźliwe choroby dziec i 3 1 2 

W d r u g i e m s t u l e c i u 1 4 6 

R a z e m . . . . 4 5 8 . 

P o z o s t a j e w ins tytuc ie z końcem r . 1851 s i e r o t . . . 1 1 4 . 

S i o s t r y Miłosierdzia w i e r n e s w e m u powołaniu zawsze są 
u b o g i e : żadnej z n ich n i c w o l n o jest mieć swoje j własności . T a ­
k ie w y r z e c z e n i e się d o b r o w o l n e świata i jego ponęt , o w s z e m p o ­
garda w s z y s t k i e g o l e g o , za czem l u d z i e z w y k l e uganiają s ię ; s p o -
ko jność d u s z y , z a d o w o l e n i e i wytrwałość w obranym z a w o d z i e , 
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na p o d z i w i u w i e l b i e n i e zasługują. Uczęszcza jąc w r o z m a i t y c h 
porach dnia i różnych g o d z i n a c h , znajdywałem zawsze w d o m u s p o ­
kój największy, zgodę, j e d n o ś ć i w y p o g o d z o n e o b l i c z a . T r z e b a 
widzieć tę cześć głęboką z serca pochodzącą dla i c h p r z e ł o ż o n e j , 
to pos łuszeństwo dla nić j bez g r a n i c , skromną żywność, a j e s z c z e 
s k r o m n i e j s z e , ale czyste p o m i e s z k a n i e ; nareszc ie te panny z l e -
pszóm w y c h o w a n i e m , przychodzące poświęc ić się ubóstwu dla 
l u d z k o ś c i : — a b y prze jąć się dla nich g lębokiem u s z a n o w a n i e m . B o 
i czegóż w zamian od l u d z i i świata wymagają one za to? c z e ­
go o d nich p o t r z e b u j ą ? — o t o n i c z e g o ! Żadne j nagrody ś w i a t o w e j , 
ani żadnej l u d z k i e j wdzięczności ! 

N i k t też z większą oszczędnością ani mnie j szym k o s z t e m nie 
po trafi wychowywać s ie ro ty , jak S i o s t r y Miłos ierdzia . 8 g r o s z y 
dziennie na wyżywienie jednej d z i e w c z y n y w y r a c h o w a n e są, a i na 
to nie ma o d p o w i e d n i e g o f u n d u s z u : pot rzeba aż łaski i m i ł o s i e r ­
d z i a osób d o b r o c z y n n y c h . W zaprzeszłym r o k u z d a r u Jej C e ­
sarsk ie j W y s o k o ś c i W . Księżnej O l g i M i k o ł a j e w n ć j , dostal iśmy 
na ten cel 5 0 0 rs . j e d n o r a z o w e g o zasi łku. W innych l a t a c h , k i e ­
dy tego nie m a , ins tytut doznaje p r z y k r e g o n i e d o s t a t k u , gdyż p o ­
trzeby swoje i tak już o g r a n i c z o n e , jeszcze bardzie j uszczuplać 
j e s t obowiązany. 

N a d t o , gmach i n s t y t u t o w y zamały jest do p o m i e s z c z e n i a 1 2 0 
s i e r o t : a gdyby nawet i była o d p o w i e d n i a ku temu m i e j s c o w o ś ć 
i fundusze dostateczne , toby j e szcze n ie odpowiadał d z i s i e j s z y m 
w y m a g a n i o m , a l b o w i e m l i c z b a ubiegających się teraz kandydatek 
tak jest znaczna , że p o m i e n i o n y ins ty tut powiększony być m u s i . 
W a ż n a ta okol iczność p o w i n n a b y zwróc ić na s i e b i e f u w a g ę l u d z i 
dbałych o d o b r o p o w s z e c h n e . 
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